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Chwila dziejowa, którą przeży
wamy, nakłada na nas wielkie ob<  ̂
wiązki obywatelskie, a temi są 
nietylko utrzymanie ładu i porząd
ku w całym kraju, ale i zrozumie
nie wielkiej odpowiedzialności za 
lakty, które z natury rzeczy przejdą 
do historji.

Dzień dzisiejszy przyniesie nam 
wybór nowego Prezydenta .Rzeczy
pospolitej. Wybór ten dokonany 
zostanie prawnie na mocy Konsty
tucji i będzie wyrazem woli w ię
kszości obywateli. Chwila ta win
na być tak uroczystą i wzniosłą 
dla wszystkich, aby żadne waśnie

wewnętrzne nie zakłóoiiy jej powa
gi. To też, w zrozumieniu ciążą

c y c h  na prasie zadań, zwracamy 
się do ogółu obywateli z wezwa
niem, aby wynik dzisiejszego wy
boru przyjęty został z należytą god
nością i spokojem.

Redakcje pism;
„Głos Polski“
.Kurjer Łódzki*’
.Kurjer Wieczorny“ 
.Lodzer Preie Presse“ 
.Lodzer Tageblatt“
.Lodzer Yolksblatt“ 
.Łodzianin“
»Neuo Lodzer Zeitung* 
.P raca“
.Rozwój“.

Wpttii iwM raii Moń
(Od własnego korespondentę)

Na ulicach sto licy .
Już od godziny dziesiątej rano na 

ulicach, prze* które miał przeciągnąć 
kondukt pogrzebowy ’śp. Prezydenta, dal 
si*j zauważyć wzmożony ruch publiczno
ści, podążającej grupami w kierunku 
Belwederu.

Po obu stronach ulic stanęło szpa
lerami wojsko, żołniarz od żołnierza o 
kilka kroków oddalony. Sklepy w szy
stkie zamknięte, domy udekorowane fla
gami, przepasanerni czarną krepą.

P rzed  B elw ed erem ,
O godz. l l  przybywa pierwszy do 

Belwederu, iraiejuca żałoby, marszałek 
Rataj. Przyjeżdża on w towarzystwie 
gen. Jacyny autem prezydenta ze sztan
darem państwowym  na froncie. Następ
nie zjechali reprezentanci państw obcych 
z wieńcam i, oraz przedstaw iciele rządu. 
W szyscy przybrani w szaty żałobne, pa- 
uow ie .w cylindrach, .panie w kapelu
szach przyuranych krepami.

M sza ża ło b n a  wr Belwo* 
d e r z e .

O godz. l l . 10 rozpoczęła s ię  w Bel- 
wederza msza żałobna, którą odprawił 
JE. arcybiskup kardynał Kakowski w  
asystencji licznego duchowieństwa.

PatSezas nabożeństw a.
Podczas nabożeństwa żałobnego nad 

Belwederem  krążyły dwa aueroplany.
O godz. 11.30 na dziedzińcu B elw e

deru poczęli grom adzić się przedstawi
ciele korpusu dyplom atycznego, wojska  
i urzędników. Przybyli liczni posłow ie  
i senatorowie, delegaci stowarzyszeń i 
ugrupowań politycznych i Rada M-iejska 
z M agisratem na czele.

Żałobny kondukt.
Trumnę ze zwłokam i pfezydenta  

wynieśli  z Belwederu członkow ie domu
cyw ilnego i w ojskow ego.

Punktualnie o godz. 12-ej kondukt
m szył.

Zwłoki prezydenta spoczyw ały na' 
otwartjym karawanie em io k o n ęy ip . Ko
nie okryte kiruin. Kordony w ojskow e  
w ystaw iono na całej przestrzeni od B el
wederu do Zamku.

Kondukt otw ierały dwa szwadrony  
1-go pułku szw oleżerów  z muzyk/*. Za

niemi postępowały dwa bataljony pie
choty i baterja artylerji (z 6 dział).

Dalej postępowały zakony, ducho- 
wiaóstwo i JK. kaiądz kardynał I\akow
ski, jako prowadzący kondukt. Dalej 
trumna na wysokim okrytym karawanie, 
ciągnionym przez 8 koni, przykryta sztan
darem prezydenta Rzeczypospolitej.

Następnie w orszaku żałobnym w 
następującym porządku: najbliższa ro
dzina zmarłego prezydenta; rząd; korpus 
dyplomatyczny; Sejm i Senat (posłowie 
prawicy szli na końcn grupy); generali- 
cja, przedstawiciele % ładz i inne osoby 
urzędowe. '

Po obu stronach orsaaku kordon 
ruchomy, utworzony przez kompanję 
przyboczną prezydenta Rzeczyppapolrtej 
z pochodniami. Za orszakiem szwadron 
przyboczny prezydonta Rzeczypospolitej.

Zamykał kondukt jeden bataljon 
piechoty z orkiestrą.

Kondukt przeszedł Alejami D;azdow- 
3kiemi, Nowym Światem i Krakowskiem 
Przedmieściem do Zamku Królewskiego. 
Oddziały wojsk, poprzedzające trumnę, 
doszły do lewego skrzydła Zamka,, gdzie 
ustawiwszy się frontem do przejeżdżają
cego konduktu, oddały honory — muzyki 
grały hymn narodowy.

* Ela Zamku.
Kondukt mfnął wyiej wymienione 

oddziały wojsk i wszedł na dzidzinłec 
zamkowy przez bramę wieży zegarowej. 
Oddziały woiska, poitępująoe za orsza
kiem, ustawiły się na dziedzińcu frontem 
do “wejścia na schody wielkie i oddały 
honory — muzyki grały hymn narodowy.

Duchowieństwo udało się przez wiel
kie schody do sali rycerskiej. Za ducho
wieństwem postępowała trumna, n‘esiona 
przez członków Rządu i geaeralicje, za 
trumną orszak żałobny w tym samym po
rządku. ~

W sali rycerskiej trumnę złożono na 
katafalku.

Po odprawieniu modłów przez du
chowieństwo, właściwa ceremcnja się skoń* 
czyia, przy trumnie pozostała warta ho
norowa, złożona a oficerów.

Zwłoki wystawione będą na widok 
publiczny przez trzy (Int.

N astrój w sto licy .
Ostatecznie nastrój w stolicy po

zbył Bię j« l  tego pierwiastka zdenerwo*

r
J a j a  n a  Ś w i ę t a

d la  m a s pracujących i niezamożnych

D z i ś  i  J u t r o
sp rz e d a je  w y łą c z n ie  po 1  k o p ie  d la  osoby; sztuk 

iw ieźych i 30 w a p ie n n y c h  w  c e n ie  m k .  IIO z a  sz tu k ę

W a r s z a w s k a  C e n tra la  Z a k u p u  Jaj
Ł ó d ź ,  C e g ie ln ia n a  6 5 .

wania, jakie towarzyszyło tyciu warszaw
skiemu od dnia 10 b. m. W mieście pa
nuje ruch całkiem normalny. W prze
prowadzeniu zwłok ś. p. pierwszego Pre
zydenta Rzeczypospolitej wzięło udział 
całe miasto. Całą przestrzeń od Belwe
deru do Zamku, wszystkie wyloty ulic, 
wychodzących na N wy Świat, Aleje U- 
jazdowskie i t d .  — zajęły setki tysięcy 
publiczności, która pomimo niepogody 
(przez cały czas przeprc wadzenia zwłok 
padał gęsty tnieg) przybyła tłumnie.

Wrażenie, jakie wywierał kondukt 
żałobny, było imponujące. Barwnetu u- 
rozmaiceniem tłumów, biorących udział 
w żałobnej uroczystości były liczne dele
gacje włoician, zorganizowanych w stron
nictwach Indowych. P. S. L. i Wyzwole
nia. Reprezentowane były wszystkie po
wiaty, a nawet gminy Rzeczypospolitej.

Wszystkie delegacje złożyły wieńce 
na trumnie prezydenta. Ogółem wieńców 
złożono kilkaset. J. W.

Dzień w czorajszy  
w łtodzi.

Wczoraj, jako w dniu ekspor- 
tacjl zwłok pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej śp. Gabrjela Naru
towicza z Belwederu do Zamku Kró
lewskiego, cała Łódź przybrała wy
gląd żałobny. Punktualnie o godz.
11 rozległy się syreny wszystkich 
fabryk, poczem bezpośrednio zamarła 
w mieście wszelka praca. Je !no- 
cześnie zamknięto wszystkie sklepy 
i ustał ruch tramwajów.

Słowem miasto całe, na znak 
żałoby wstrzymało normalny bieg 
życia i tym sposobem uczciło pa
mięć tragicznie zmarłego Prezy
denta.

Również o godz. 11 przed po
łudniem w katedrze św. Stanisława 
Kostki JE. ks. biskup Tymieniecki, 
w asystencji licznego duchowień
stwa, odprawił uroczystą Mszę Ża
łobną za spokój duszy śp. Prezyden
ta Narutowicza. Na nabożeństwie 
byli obecni przedstawiciele władz 
rządowych, wojskowych, komunal
nych oraz instytucyj społecznych i 
i tłumy wiernych.

Sym boliczną trumnę na kaiafalu, 
kry i Sztandar Polski z przepaską  
czarną. Straż przy katafahi pełn ili

O d  A d m in istra cji.
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności 
za czas ubiegły i bieżący do dnia 
31 b. m„ gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni przerwać wysy
łanie gazet i wysłać specjalnego in
kasenta.

oficerowie z obnażonemi szablami. 
Pienia żałobne wykonali alumni Se
minarjum Duchownego i orkiestra 
wojskowa.

Nastrój panował poważny i uro
czysty. —

O godz. 2 po poi. pracą w fa
brykach została wznowioną, sklepy 
otwarto i miasto przybrało wygląd 
zwykły.

Jeno sztandary żałobne na.gma- 
chach instytucyj rządowych i miej
skich pozostały nadal' zewnętrznein 
świadectwem trwającej żałoby.

Wszelkie widowiska — nie od
były się.

Spokój w mieście panował zwy
kły; wszystkich cechowała powaga 
i zrozumienie wielkiej chwili.

nauczycielstwo m. Łodzi wobec 
zamordowania Prezydenta 

Rzeczypospolitej.
Zarząd'Łódzkiego Koła Związku Za

wodow ego Naucz. Pol. Szkół Sredn. w y
siał na ręce Marszałka Sejmu p. Maciej* 
Rataja depeszę następującej treści:

W arszawa, Sejm, Marszałek Rataj. 
W strząśnięci do głębi ohydnym mordem, 
dokonanym na osobie prawowitego w y
brańca Zgromadzenia Narodowego, prze

s y ła m y  wyrazy bólu, potępiając morder
cę i moralnych winowajców tej zhtodni. 
god zą cy  w przyszłość Polski.

Zarząd Łkuzkiego Oddz. Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich  
Szkół Średnich.

Sejm  śląski w  żało b ie .
Maniiestacja żałobna po śmierci śp. 

prez. Narutowicza.
KATOWICE, 19. (AW ). D ziś o dod*.

12 w południe odłrrio aię nadzwyczajne, 
manifestacyjne posiedzenie Sejmu Sią-



'PRACA* 50 prudnUa m u  roku

akiego, z powodu zgonu prezydenta Rze- 
czyposp >łitej Narutowicza.

Murezułek Stornu Wolny wygłosił 
przemówienie okolicznościowe w którem 
powiedział m. in,:

»Kornie schylamy czoła przed nim 
I pomnikiem dla niego będzio każde 
serce polskie. W imieniu wysolhej Izby 
pozwoliłem sobie wysłać do zastępcy 
prezydcntaRjeczypospolitcj p. Marszałka. 
Bejmu Rataja następującą depeszę: „Z

Dowodu tragicznej śmierci prezydenta 
tzeczypospoiitej, śp. Narutowicza, przy

syła Sejm śląski wyrazy głębokiego 
współczucia, potępiając jaknajóstrzej 
niecny czyn morderczy. Sejm Śląski, ie  
ten okropny, a nieznany w dziejach na
rodu wypadek przyczjni się do wspólnej 
pracy wszystkich obywateli około oudo- 
wy Państwa i szczęśoia narodu“.

' Na znak żałoby zamykam posio- 
dzenio. (

liatiw M u  umidiB.
KRAKÓW, 19 (PAT) Z powodu 

tragicznego zgonu pierwszego Prezyden

ta Rs -litoj odbyło się  wczoraj nadawy 
ozajne posiedzenie rady miej kiej. Po
siedzenie otworzy! przeaówioniem pro 
zydent miasta i wniósł imieniem pre
zydjum następujący, wniosek:

1) Rada m. Krakowa daje wyraz 
jak najbardziej stanowczemu potępieniu 
winnych skrytobójczego mordu, popeł
nionego na osobie prezydenta Rzplitej 
Polskiej.

2) Rada ro. Krakowa daje wyrag 
swemu głębokiemu talow i na ręoe mar
szałka Sejmu w ysy ła jąc  depeszę kon
dolencyjną.

3) Rada m. Krakowa skład« kon- 
dolencję rodzinie zmarłego prezydenta.

4) Rada m. Krakowa bierze oficjal
nie udział w pogrzebie prezydenta przez 
delegację, którą wyznaczy prezydent 
miasta.

Wnioski uchwalono Jednomyślnie, 
poczem prezydent miasta na znak La
łoby zamknął posiedzenia.

O M m  Z i r n a M  M m
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 1». Jutrzejsze po
siedzenie Zgromadzenia Narodowego roz
pocznie się o godz. 12 w południe.

Co do kandydatur—są one dtoczone 
tajemnicą.

Odbyły się te ł dwukrotnie obrady 
wspólne przedstawicielstw lewicowych. 
Rozmowy toczyły się dalej dookoła dwóch 
nazwisk p. Stanisława W ojciechowskiego 
i gen. Sikorskiego, obecnego Prezydenta 
Ministrów. Narady te nie doprowadziły 
dotychczas do ustalenia wspólnej kandy
datury.

Trzy grupy Ghrz. Zw. Jedn. Nar., 
zwróciły się, jak wiadomo, ju i  w^niedzielę 
do Zarządu Klubu P. S. L. Piasta i zgło
siły gotowość wejścia w narady, celem  
stworzenia większości polskiej dla wy
boru Prezydenta Rzplitej. Jednak ze 
strony PSL Piasta nie odpowiedziano 
nawet na to wezwanie do zapewnienia 
większości polskiej. Wobec (tego kluby 
prawicy dziś w nocy miały ustalić swe 
stanowisko.

WARSZAWA, 19. (AW). N. P. R. 
oświadczyła się za gen. Sikorskim, 
zaznaczając jednak, i e  na wypadek, 
gdyby lewica nie postawiła kandy
data, skupiającego wszystkie głosy 
lew icy, to pozostawia się NPR-owi 
wolną rękę w ostatecznem głoso
waniu,

WARSZAWA, 18. (A W). Położenie 
w Sejmie zupełnie niewyjaśnione. Kan
dydatury ustalonej dotychczas niema.

Klub PSL polecił decyzję co do kan
dydatury swemu prezydjum.

WARSZAWA, 19. (AW). PPS o- 
świadczyła się za kandydaturą Stanisła
wa W ojciechowskiego, jak słychać jed
nak kandydatura gen. Sikorskiego nie 
spotka w klubie tym sprzeciwu.

WARSZAWA, 19. (AW). Sprawoz
dawca .A jencji Wschodniej* dowiaduje 
się, i e  posiedzenia Sejmu odbywać się 
będą w przyszłości z pewnemi ferjami, 
Sejm obradować będzie nad kompleksa
mi spraw, przygotowanych przez rząd.

Z a p r z y s ię ż e n ie  n o w e g o  
p r e z y d e n ta .
Nastąpi jutro.

WARSZAWA, 19 (AW) Według 
wiadomości, zasiągniętych u źródła, 
zaprzysiężenie nowego prezydenta 
Rzeczypospolitej nastąpi na drugi 
dzień po jego wyborze, poczem nie
zwłocznie marszałek Sejmu Rataj, 
sprawujący tymczasowo funkcję 
prezydenta Rzeczypospolitej, przeka
że swą władzę nowemu prezyden
towi.

WARSZAWA. 19 (AW) Na
tychmiast po zaprzysiężeniu nowego 
prezydenta Rzeczypospolitej, Sejm 
i Senat rozpoczną ferje świąteczne.

Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się w czasie pomiędzy pierwszym 
a szóstym stycznia. Po zwołaniu 
plenum Sejmu obradować będą ko
misje, celem przekazania na plenum 
kompletnego mHterjału.*

«lin PuM.
U c h w a la  N P R  w  P io tr k o w ie .

Sekretarjat N. P. B. w Piotrkowie ! 
nadsyła nam następującą uchwalę:

.ZebraneZarzady dzielnicowe NPR 
miasta Piotrkowa, Moszczenicy i Sule- j 
jowa, dowiedziawszy się o niesłycha
nym czynie, popełnionym przes zbrod- • 
niczą jednostkę czy też organizację j 
prawicową do' Żywego oburzone spla
mieniem honoru naszego Narodu i w i
dząc w powyższym ozynie dalszy ciąg | 
zamachów prawicy na prawa robotnicze 
zamachów, posuniętyoh aż do gwałtów, 
zbrodni i podeptania Konstytucji, •— żą
dają od O. K. W. partji nieustępowatia  
ani na krok ze stanowiska robotniczego 
i demokratycznego i bronienia go choć
by zorganizowaną siłą  polskiego’ prole
tarjatu“.

Piotrków, dn. 10 gruduia 1922 r.

lai t i i m  iiSim. Pitndsiieji.
WARSZAWA 1». (I'AT). — S ie i  

sztabu generalnego marsz. Piłsudski za
niemógł wczoraj. Zaziębienie i gorąos- 
ka nie pozwoliły ma wziąć udziału w 
pogrzebie pierwszego prezydenta.

Piimi im iiln jr t  wflarócji n u -

, (Od własnego korespondenta)
WARSZAWA, 19. Przedstawiciele 

podpisanych organizacyj uchwalili w  
dniu 18 grudnia 1 9 »  następującą rezo
lucję:

1) Potępiają ohydny mord popeł
niony na osobie pierwszego Prezydenta 
Rzplitej Polskiej.

2) Wzywają Sejm i Rząd do sta
nowczej i bezwzględnej obrony prawa, 
do stłum ienia nikczemnej anarchji za
grażającej bytowi państwa.

3 ) Zwracają się do członków swych  
organizacyj o ofiarne i karne oddanie 
się pracy dla dobra państwa, obrony 
Konstytucji^ i praworządności.

Stowarzyszenie Urzędników Pań
stwowych.

Znoszenie pracowników biarowych 
Polsk. Kolei Państw.

Centralny Zw. Woźnych P ań stw .|2
Zrzeszenie Pracowników Sądowych.
Związek Zawodowy prac. Kol. Rz. 

Polskiej»
Związek Asystentów Szkół jW yż-

szych.
Związek Polskiego Nauczycielstwa 

Szkół powszechnych.
Związek Zawodowy Nauczycielstwa 

Polskiego szkół średnioh.
Związek Prac. Więziennyoh Rzpli

tej Polskiej.
Związek Zawodowy prac. baul;o- 

wych i ubezpieczeniowych Rz. Polskiej.
Związek Zawodowy prao. miejskich 

Rz. Polskiej.

I t t i a i u n l l  l E i i i t i  li. lisionlsidw.
Koledzy!
Stolica Rzeczypospolitej stała się  

widownią całego szeregu ohydnych zajść 
i działań, któro doprowadziły do strasz
liwej zbrodni.

Ze zgrozą widzieliśmy, jak były 
nasz towarzysz broni, były generał ,  poseł 
Józef Haller w ciężkich chwilach, wów
czas, g d j  rzeczą każdego obywatel* l>yło

w zyw ać lud <io karności i posłuszeństw a  
prawowitej w ładzy, podsycał jeszcze  roz
pętane, złe instynkty.

Podburzany od dłuższego czasu przez 
prasę i działaczy —• zorganizowany przez 
nich tłum — dnia 11 grudnia b. r, wy
leg ł na ulicę i w dzikiem rozpasaniu naj
niższych instynktów targnął się na Ma
jestat Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, na 
Jej Zgromadzenie Narodowe i wybranego 
Prezydenta.

Dnia zaś 16 grudnia b. r. jeden z 
przedstawicieli tej samej ideologji, która 
wywołała tłum na ulicę; pohańbił sławę 
Polski, mordując pierwszego Jej Prezy
denta.

Brak 6łów na w j rażenie pogardy i 
potępienia dla środowiska, które ten czyn 
zrodziło, czyn odosobniony i jedyny w 
historji Polski.

Jako legjoniści,'jako żołnierze pol
scy, którzy w roku 1914 na wezwanie 
Józefa Piłsudskiego wyruszyli do walki
0 wolność, całość i niepodległość Polski
— z bólem i trwogą wołamy do Was, 
koledzy i towarzysze broni, zorganizo
wani w Związek b.Legjonistów Polskich: 
Ojczyzna znowu zagrożona! Zagrożony Jej 
praworządny byt paóstwowyl

Koledzy! Żołnierze Pierwszej, Dru
giej i Trzeciej Brygad Legjonów Pol
skich! Wzywamy Was do wytężonej 
pracy dla tej samej idei, której wiernie
1 bohatersko służyliście od roku 1914 - -  
do obrony demokratycznej i praworząd
nej Polski. Karni żołnierze, wesprzyjmy 
jako karni obywatele wszelkie wysiłki 
prawowitego Rządu,, zmierzające do przy
wrócenia naruszonej powagi Państwa i 
Jadu wewnętrznego.

Za Zarząd Gł. Zw. b. Legjonistów 
Polskich 

Prezes: Dr. Antoni Steiauowski.

Władze „ b i i p l e t i t W .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 19. Ze źródeł dobrze 
poinformowanych komunikują, iż w prze
dedniu ohydnej zbrodni, dokonanej na 
Prezydencie Narutowiczu, pomocnik ko
mendanta policji, p. Charlemagne, infor
mował się u szefa kancelarji cywilnej 
p. Cara, jakie nazajutrz przewidziane są 
wyjazdy Prezydenta. •

Pan Car objaśnił, iż nazajutrz Pre
zydent zamierza złożyć wizytę kardyna 
łowi Rakowskiemu, poczom wstąpi na 
otwarcie dorocznej wystawy w Zachęcie.

,Wprawdzie p. Car zaznuczył, iż 
Prezydent nie życzy sobie żadnej osten
tacji, ani by przedsięwzięto specjalne 
środki bezpieczeństwa i ochrony jego  
osoby.

P. Charlemagne nietylso nie przed
sięwziął specjalnych, ale zgoła żadnych 
środKów ostrożności, które elementarne 
pojęcie o bezpieczeństwie publicznem  
nakazywało podjąć.

EcSa e r t e i t e .
CHRYSTJANJA, 19. (PAT.) Wiado

mość o zamordowaniu prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej wywarła ta głębokie 
wraśenit. Prezydent ministrów Bleber 
złożył polskiemu charge d‘«iialres osobiś
cie kondoleocję, W czwartek odbędcie 
się tu iaiobne nabożeństwo st duszę 
tragicznie zmarłego prezydent».

WILNO, 19. (PAT.) Przedstawiciela 
wszystkich stronnictw i ugrupowań poli
tycznych wydali tu odezwę, potępiającą 
zamach i wzywającą do łada i porządku.

LOZANNA, 19. (PAT.) Dziś w po
łudnie prezydent Związku szwajcarskiego 
Uiab i szef departamentu politycznego 
Motta złożyli posłowi polskiemu w Ber
nie Modzelewskiemu wizytę kondolencyj* 
ną, zaznaczając, źe Szwajcarja bierze u- 
dsisi w tałobis narodowej polskiej z po-, 
wodu tragicznej śmierci prezydenta,

Bada Minlsiriw a ¡ j ln u i l
(Od własnego korespondenta) fc
WARSZAWA. 19. Dzisiejsza 

Rada Ministrów przyjęła szereg u -  
chwal związanych s obecną sytu
acją polityczną.

Spita tifisE
WIBDEN, 18 (PAT) „Neuo Fw le  

Presse“ donosi a .»rożaBDj pod datf  ̂ 18 
b. m. Komieja dla spra 'f/y cieśnin od
była dziś pełne trzygftdsina» £OBiedł&~ 
nie, jednakie n ie . przyesła ¿o norftzu- 
m ienis. ism et bae:& pooBynl-i zastrze
żenia w sprawie projektu statutu cies- 
niu, ułożonego przez rzeczoznawców 
wojennych koalicyjnych i tureckich.

Lord Curzon starał pÎ  udowodnić, dla
czego w-projekcie aljantów zost .ły do* 
kouane zmiany. Zmiany t3 dotyczą * 
Jednej strony ochrony samodzielności 
tureckiej, z drugiej zaś strony nnją na 
celu zabezpieczenie swobody cieśnin. 
Przemawiali następnie Barrore i Garroni.

Ismet basza przedstawił stanowisko 
tureckie i zgłosił zastrzeżenie przeciw 
absolutnej' swobędzie przejazdu okrę
tów wojennych. Następnie Cziczerin 
przedstawił w długiej mowie punkt wi
dzenia delegacji rosyjskiej. Po krótkiej 
odpowiedzi lorda Curzona pod adresem  
Ismeta baszy i Cziczerina, zapowiedział 
Curzon odpowiedź imieniem aljantów 
na jutro po południu.

Troili apljnizai. -
WIEDEŃ. 19. (PAT.) „Neue 

Freie Presse“ donosi z Paryża: 
Lord Derby. który dziś odjechał 
stąd do Londynu, wyraził się wobeo 
szeregu osób z pośród paryskich 
kól angielskich bardzo optymisty
cznie o sytuacji międzynarodowej. 
Odnosi on wrażenie, że najbliższe 
miesiące przyniosą pomyślne uregu
lowanie całokształtu zagadnień dłu
gów i odszkodowań.

Powrtt i  koslerencjl lomroisaloBii.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 19.—WcaoraJ przybyła 
z Moskwy delegacja polaka na kon
ferencję rozbrojeniową w Moskwie—a 
ks. Jjnuszem Nadziwiłem na czaie.

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

(Od własnego korespondenta)
( — ) W  ministerstwie spraw 

wewnętrznych odbywają się obecnie 
gorączkowe przygotowania celem  
szybkiego wydania surowych zarzą
dzeń, któroby położyły kres nad
miernemu podwyższaniu cen w 
h and lu :

(__) Komisja nerm, złożona z przed
stawicieli organizacyj nauczycielskich 
i organizacji przełożonych szkół, ustali
ła dla nauczycieli Bzkół średnioh, pry
watnych i społecznych dodatek na gru
dzień w wysokości 36 i jedna trzecia 
procent wynagrodzenia listopadowego.

(—) Wczoraj na ulicach Warszawy 
zostało rozlepione (rozporządzenie mini
stra spraw wewnętrznych gen. Sikor- 
akiego w sprawie wykonania zarządzeń 
stanu wyjątkowego. § 5 tych rozporzą
dzeń zakazuje posiadania wszelkiej bro
ni palnej i sisoznej.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k ie j .
Dzisiąj giełda była nieczynaa.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a

P o w ró t Wittelsbachów na 
> tron Bawarji.

4P
Korespondent paryski ,Vossische Zei

tung“ dowiaduje się z dobrego źródła, że 
monarchiści bawarscy badali teren na dwo* 
rzę królewskim w Brukseli, w celu dowie
dzenia się jakie stanowisko zajmie Enten- 
ta w razie powrotu dynastji Wittelsbachów 
na tron Bawarji.

(Wiadomo, że Królowa Belgów jest 
księiniciką bawarską).

Rządy Ententy miały być poinformo
wane o tem przez dwór belgijski, i to 
wskutek tego r^ądy włoski i czechosłowac
ki pocz>niły odpowiednie kroki wobec 
rządu bawarskiego, zaznaczając, że się 
chwycą ostatecznych środków, aby uda* 
remnić powrót Wittelsbachów na tron.

R o b o t n i c i f p o p i e p a j «

c i e  p i s m o  « P r a c a 11.
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Rząd prawa i siły.
P ie rw sz e  k ro k i rz ą d u  gen . S i

k o rsk ieg o , zm ierzające k o  uspoko
je n iu  kraju i  położeniu Łamy w zbie
rającym  falom praw icow ej anarcbji. 
pow itane zosta ły  przez ca łą  u czc iw ą  
opinję polską z głęboką satysfakcją, 
zadow oleniem  i  uznaniem . P ra w 
d ziw ie  m ęsk ie 1 odw ażne sło w a  
prezesa Rady M inistrów, sk ierow ane  
do ogółu społeczeństw a, do w ojska, 
do urzędników , zabrzm iały odgłosem  
pobudki, która— w  godzin ie n ieb ez
p ieczeństw a —  zespolić m usi w szy 
stk ich  m iłujących Ojczyznę obyw a
teli pod w spólnym  sztandarem  o- 
brony P aństw a, obrony  K onstytucji. 
A z radością stw ierd zić  należy, że  
energiczne zapow iedzi ratunku za
grożonej od w ew nątrz Rzeczypospo
litej n ie pozostały pustym  dźw iękiem .

Za słow am i poszły czyny —  i 
rośnie z dnia na dzień lista  oso
bistości, które, p iastując w  dzie
dzinie adm inistracji państw ow ej 
w ysok ie nieraz stanow iska, skom 
prom itow ały s ię  haniebnie i nieod
w oła ln ie bądź karygodnem  niedo
łęstw em , bądź jeszcze  karygodniej- 
szym  —  sabotażem  zasad konstytu
cyjnego ładu i  praw orządności. Za
brano s ię  w reszc ie  do czyszczen ia  
w ojskow ości, defensyw , policji i 
różnych zakam arków m in isteria l
nych. Żelazną ręką żołnierską po- 
w ym latano stam tąd w  przeciągu 48 
godzin śm iecie , za legające od lat 
ku szkodzie P ań stw a i Narodu. 
N ow y rząd, t w  którym obow iązki 
najw yższego szefa  służby bezp ie
czeństw a publicznego (m inistra spraw  
w ew nętrzn .) pełni - premjer, gen. 
Sikorski, m iał w reszcie  odw agę  
w gląduąć do działalności handlują
cych n ielega ln ie  bronią tow arzystw , 
zapoznać s ię  bliżej z „polityką- róż- 
nyoh pogrom owych organizacyj, za
ją ć  się  pow ażnie w ystąp ien iam i po
dejrzanych indyw iduów , je ś li nie  
biorących bezpośredniego udziału w  
ostatnich  zam aehaeh, to w  każdym  
razie głęboko m aczających w  nich  
sw oje ręce.

Ta konsekw entnie prowadzona  
a M a  rządu, w iod ąca  prostą drogą  
do w ym ierzen ia  sp raw ied liw ości 
w innym  ostatnich  zbrodni, znajdzie 
nietylko aprobatę, ale w  razie po
trzeby i  czynne poparcie w szystk ich  
żyw io łów  dem okratycznych, tęsk n ią
cych  do' ładu i porządku w  kraju. 
W strząśnięty m orderstw em  P ierw 
szego P rezydenta naród polski nie  
zemBty pragnie, lecz sp raw ied li

w ośc i, i  tej sp raw ied liw ości s ta ć  s ię  
m usi zadośćl Za ohydną zbrodnię 
odpow iadać będzie n ietylko p. N ie
w iadom ski. O dpow iedzieć za  n ią  
m uszą rów nież jej moralni sp raw cy  
1 instygatorzy. T ych— niech  szuka  
w ładza prokuratorska w śród klubów  
sejm ow ych  Chjeny, w  redakcjach  
św istk ó w  „D w ugroszow ych*, w  róż
nych »Rozwojach* i  „Młodych Ro
botnikach- , organizujących bojówki 
faszystów , w reszc ie  w  otoczeniu  ex-. 
generałów , którzy, krzyżem  pu
b liczn ie rozkładając s ię  po w ar
szaw sk ich  kościołach, djabła za koł
nierzem  noBzą. Ci w szy scy  pano
w ie , którym n ien aw iść zabiła oby
w ate lsk ie  sum ienia, n iechaj w  obli
czu zim nych zw łok P ierw szego  z 
w oli narodu Prezydenta zadrżą 
prześw iadczeniem , że je s t  w  P olsce  
władza, dosięgająca m ieczem  spra
w ied liw o śc i g łów  zdrajców  stanu i 
zbrodniarzy. N ie sam osądów  chce
my, n ie anarchistycznych  odruchów  
zrozum iałego gn iew u  i oburzenia, 
lecz tylko spraw ied liw ości, którą 
w ym ierzyć musi legalny  rząd \  j e 
go  organy. Na pobłażliw ość niem a  
dziś m iejsca!...

W ciągu tych tragicznych  dni 
grudniow ych dem okracja polska nie 
splam iła się, nie shańbiła żadnym  
czynem  podłym, żadną akcją n ie-  
obmyśloną, żadnem w ystąpieniem , 
m ogącem  szkodzić Pańątw u. Zorga
nizow any robotnik polski, tej demo
kracji fimdament, zaciskając zęby i 
pieści, zachow ał się  przecież tak, 
jak  mu jego  karność obyw atelska i 
poczucie honoru podpow iedziały. 
D latego też w ośrodkach robotni
czych, tam gdzie dymią kominy 
fabryk i hut, gdzie drążą ziem ię  
leje kopalń, —  policja, w ojsko nie 
m iały n ic do roboty. Tam nikt pod 
gm ach P ań stw a  min. n ie zakładał, 
nikt u beczek z prochem lontów  nie 
zapalał.:.

Tak będzie, tak m usi być i 
nadai. Ale pod warunkiem , że rząd 
gen . S ikorskiego na ^ sp iskach  re
akcji poloty sw ą  żelazną rękę, te  
zerw ie  z w szelką połow i cznością. 
że n ie będzie ża łow ał róż, gdy po
żar grozi lasom, że karzącą dłonią  
d osięgn ie łotrów  i  zbrodniarzy bez 
w zględu na ich  pozycje społecsne, 
że— sło w em —rząd ten okaże się  
rządem prawa, ale i s iły , której od 
kierow ników  sw ych  kraj dziś n ie
odzow nie w ym aga. B. D.

Gabrjel Narutowicz.
Zarys b iograficzny.

Gabrjel Narutowicz przyszedł na 
św iat 1865 r. w Telszach na Żmudzi. 
Żw i:\7.ana w iekow ą tradycją wspólnej 
doli ziem ia litew ska nie poskąpiła swej • 
siostrze krwi swojej ni pracy. W po*' 
śród Litwinów liczy Polska najw dzięcz
niejszych swych synów. Z ziem i, która 
nam M ickiewicza, Kościuszką, P iłsud
sk iego wydała, podchodził również pierw- 
w szy prezydent Rzeczypospolitej.

P ierw sze la ta -żywota, który miał 
być pasmem nieprzerwanej pracy, m inęły  
w rodzinnem pnieździe. znanem pow sze
chnie i szanowanem; w reszcie w uczel
niach: w liberalnem na owe czasy gim 
nazjum lihąw skiem , ktgre dla mnieysze- 
go ucisku stanow iło asylum  oałej naro
dowej młodzieży nietylko z L itw y i Żmu
dzi, lecz nawet z kresów ruskich, oraz 
w Instytucie Technologicznym w  Fe* 
tersburgu.

Chmurną i  ciężka epoka, w której 
dane było spśdzić mło^e lata Prezydan-. 
to«-i K-iftttowieżowi, uniemożliwiła mu

pracę na swojej ziemi. Każdy zapał 
gaszono wówczas tak zapamiętale, a za
pału, uporu w dążeniu do zamierzonyoh 
celów, któremi zawsze była powszech
ność, posiadał Gabrjel Narutowicz nie- 
ju iło .
^  Po skończeniu instytutu i studiach 
w Szwaj/arji, tradycyjnie gościnna Hel
wetów ziemia staje się areną niestru-. 
dzqnej praoy ś. p. Prezydenta. Zalety 
głowy i serca stawiają go pbnad prze
ciętnym poziomem i zwracają powszech
ną uwagę cudzoziemców. Powołany na 
.profesora politechniki w Zurychu, znany 
sią staje w Europie. Budzi podzyv, jako 
wielki uczony, w tyoh zaś, co się do. 
niego zbliżali, rozpala przywiązanie i sza
cunek najgłębszy, dla przejrzystego cha
rakteru, dla gołębiego serca. Kochają go 
profesorowie, studenoi, pracownicy.

Jednak na obeej, choć gościnnej 
ziemi, nie opuszcza go myśl o powrocie. 
Chwilowe rozchmurzenie bierze za praw
dziwą .jutrzenkę «Mfoody*. Zrażony

gorzkierni zawodami, cofa się do przer
wanej pracy na obczyźnie. A terenom ł(Vj 
pracy staje się nietylko Szwajcara, Ła<>- 
ra mu udzieliła przytułku, ale jui Fran
cja, wreszcie Hiszpaąja. Jemu zawdzię- 
oza Szwajcarja w części tylko zrealizo- 
wany kapitalny plan elektryfikacji kolei. 
Czcząc w nim powagę wszechświatowej 
sławy, ofiarowują mu godność prezesa 
międzynarodowej komisji Renu.

Odrodzenie wolnej Ojczyzny pozwa
la mu w końcu żmudnego żywota stać 
się jednym z najpożyteczniejszych dla 
Niej pracowników.**Ułatwiają mu to 
pierwszorzędne talenta oraz wielkie za
lety umysłu. W ciągu szeregu lat był 
on ministrem robót publicznych, powo
łany do gabinetu Władysława Grabskie
go. Jako delegat rządu pańskiego na

konferencję w Genui, zwrócił na siebie 
powszechną uwagę roztropnością i tak- 
t in, które pozwoliły mu wraz z przy- 
jaculcm i kolegą lat szkolnych, Skir- 
mimtem, wybitną na konferencji zająi, 
pozycję. Rola, którą tam odegrał, wysu
wa go na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych w rządzie dr. Nowaka.

Ze stanowiska tego ś. f>. Gabrjel 
Narutowicz powołany został przez Zgro
madzenie Narodowe w dniu dżiowiątym 
bieżącego mięsiąca na najwyższy urząd 
Rzeczypospolitej.

Ręka mordercy przecięła w dniu 
trzecim urzędowania życie Pierwszego 
Obywatela Polski, po raz pierwszy pla
miąc pasmo naszej historji krwią jej 
najwyższego Przed^wiciela.

C o  to je s t  8 p ro c. p o ż y c z k a  złota  
i d la c z e g o  k u p o w a ć  ją  n a le ży ?

Obecny stan naszych finansów jest 
rezultatem całego splotu przyczyn, wza
jemnie od siebie zależnych i tworzących 
jakgdyby zaczarowane koło, z którego 
napozór niepodobna znaleźć wyjścia. Im 
więoej drukujemy banknotów celem po
krycia bieżących wydatków państwowych 
tem bardziej obniżamy wartość mirki,— 
im niżej zaś marka spada, tem więcej 
banknotów wypuszczać musimy na po
krycie normalnych wydatków.' Zawodną 
jest tu metoda ciągłego podwyższania 
podatków i opłat skarbowych, bowiem 
wpływy z danin publicznych dają ocze
kiwany efekt kasowy dopiero w kilka 
miesięcy po ich uchwaleniu, zaś natych
miastowym efektem każdego podniesie
nia opłat pocztowych, taryf kolejowych 
i t. p. jest nowa fala drożyzny, dopro
wadzająca do tego, że opłaty i podatki 
wpływają w markach o wartości znacz
nie mniejszej, niż przewidywane.

Mimo widowmych trudności w roz
wikłaniu ciężkiej sytuacji finansowej 
wyjście z niej istnieje. W Ministerstwie < 
Skarbu przygotowuje się szereg projek-* 
tów, stanowiących część ogólnego planu, 
ogłoszenie którego byłoby obecnie przed
wczesne. J

Wszysoy rozumiemy, źe zakorzenio
nej choroby nie leczy się cudownemi 
środkami, lecz stopniowo usuwa upor- 
czywem stosowaniem trafnyoh zabiegów.

Powodzenie akcji sanacyjnej zależ- 
nem jest w znacznej mierze od warun
ków, w jakich akcja ta będzie prowa
dzona. Skutecsnosć planowych zamie
rzeń Ministerstwa byłaby* niesłychanie 
wzmocnioną, gdyby udało się na okres 
kilku miesięcy zatrzymać, a przynajmniej 
poważnie zmniejszyć druk banknotów na 
potreęłyr państwowe. Jest to możliwe 
jedynie przez zapewnienie pokrycia bie
żących wydatków inną drogą, drogą za
ciągnięcia pożyczki wewnętrznej. ”

Zdajemy sobie jednak sprawę z te- . 
go, że zmysł oszczędności u nas zaginął. 
Aby go rozbudzić, należy nietylko'stwo
rzyć ponętne warunki dla lokaty oszczęd
ności w pożyczce państwowej, lecz prze
de wazystkiem potrzeba zapewnić tej lo
kacie możliwie niezmienną wartość. Od
czuwając tę konieczność Ministerstwo 
określiło swe zobowiązania dłużne w 
„złotychj*, gwarantowanych w całości

złotym i srebrnym zapasem państwowe
go banku emisyjnego. Lokata w złotych 
zapewnia każdemu, że złożone przez sie
bie oszczędności otrzyma w terminie 
płatności w wartościach niczdeprecjono- 
wanych, zwiększonych o wysoki odse
tek, w stosunku 8 od sta.

Dążąc do osiągnięcia drogą pożycz
ki względnej stabilizacji marki na okrea 
reform skarbowych Ministerstwo nie mo
gło odmówić tej marce prawa obywatel
stwa p,rzy wypuszczanej pożyczce, więo 
obok złotego na obligacjach figuruj« 
również marka: połowa każdej obligacji 
wyrażona jest w złotych, połowa zaś w 
markach. Za część marcową płacić na
leży cenę nominalną, markę za markę, 
zaś za część złotową sumę, określaną w 
urzędowem ogłoszeniu Ministra Skarbn 
na podstawie kursu franka szwajcarskie
go, do którego całkowicie przyrównany 
jest złoty polski.

Pożyczka Złota zapew nia zatem  
nabyw cy następujące korzyści:

a) zabezpiecza w ła śc ic ie la  go
tow izny przed stratam i w alu- 
tow em i, n ie w ciągając go na 
śliską  drogę gry spekulacyjnej 
lub lich w iarsk iego  zysku,

b) daje 8 proc. w  stosunku rocz
nym, przyczem procent od Zło
towej części ob ligacji oblicza  
się  rów nież w  złotych.

>c) zapew nia dużą w ygodę kurso
w ą, gdyż w  Bprzedaży obliga
cji złoty polski ob liczany jest  
znacznie niżej od franka szw aj
carskiego, jakkolw iek ma gw a
rantow aną rów ną lrankow i 
w artość.

Zamierzone vwpro wadzenie poiycakl 
na giełdę i dopuszczone w zasadzie lbm- 
bardowanie jej w PKKP. (indywidualnie 
i na krótkie terminy) dają możność po
siadaczom 8 proc. Pożyczki Zło tel uzy
skania tą drogą gotówki, gdyby ofcazata 
się potrzebną.

O szczegółach emisji pożyczki 7.totej 
napiszemy następnym razem.

Projekt sojuszników w sprawie cieśnin.
Parę dni temu delegacje Anglji* 

Francji i Wioch złożyły komisji dla spraw 
tery tor jalnyoh i wojskowych konferencji 
lozańskiej, tekst projektu załatwiającego 
sprawę cieśnin i Morza Czarnego. Projekt 
Ententy jest ze wszech miar' życzliwy 
dla Turcji; do tego stopnia naVet, że 
mając na względzie joj miłość własną 
przewiduje, o czem wspomniał lord Cu
rzon w śwojem przemówieniu, iż prze
wodnictwo w komisji międzynarodowej, 
która ma czuwać nad wykonaniem przy
szłego ; traktatu w sprawie cieśnin, zo
stanie powierzone przedstawicielowi 
Turcji.

Podług 'tego projektu, swoboda 
przejścia dla statków handlowych, gdy 
Turcja będzie się znajdowała w stanie 
wojny, byłaby ograniczona w ten spo
sób, że istniałaby kontrola dla statków 
neutralnych, bądź też zakaz przejścia 
dla statków nieprzyjacielskich. Co się 
tyczy statków wojennych, to w czasie 
pokoju będą o aa  miały zupełną swobo

dę ruchu m iędzy cieśninam i a Morzem 
Czarnem

W ten sposób zagwarantowana zo
sta ła  rów nowaga, sił.

W czasie wojny, w wypadku neu
tralności Turcji' będą stosowane w c ie 
śninach uchu. konwencji w  Hadze, 
na Morzu Czpnu.-.a zaś strony wojujące 
nie bądą skrępowane żadnemi . ograni
czeniam i. Jeśli Turcja będzie w stanie 
wojny, mają przysługiw ać jej pr-wa, ja
kie posiada każda strona wojująca prze
ciw .sw o im  wrogom, będzie jednak: mu-* 
sia ła  zostaw ić sw o b o d ę p r ze jśm  s ^ k o in  
wojeDnym państw neutralnych. .*

Turoji przysługuje prawo uregulo
wania sprawy w izytacji i pobytu w por
tach statków wojennych.

• Środki proponowane w celu dem i- 
litaryzacji strefy cieśnin, w niczem  nio 
dotykają godnośoi Turcji. D elegacje 3-ch  
m ocarstw sojuszniczych' wyrzekły się  na
wet m yśli utrzymania garnizonów ew oicli 
na półwyspie Gallipoli* bądź w  i»*
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nych funkiach obydwa brzegów cieśnin.
Mocarstwa sojusznicze w projekcie 

bwoim utoją na stanowisku wolności na- 
wigaoji. Stanowisko to poparł „obser
wator“ Stanów Zjednoczonych, Chi Id, 
który w ygłosił na konferencji energiczną 
mowę. na 'korzyść 'wolnego przejścia dla 
statkóy wojennych. Domagał sią on dla 
Stanów Zjednoczonych prawa „otrzyma
nia wystarczających sił morskich dla 
sprawowania czynności policyjnych na 
wolnych morzach, dla opiekł nad oby
watelami i ich statkami, dla zwalczania

rozbójniotwA m orskiego orna dla dzieła?- 
nia -w celach dobia 'pub licznego i c^l<» 
w ieczeństw a, j>k to ostatn io  miało mieji- 
sce na W schodzie",

ProjekŁ poczynił Turcji znaazne 
ustępstwa, dąjo jej to, czego ona nio 
miała prawa żądaó (traktat w  b’evrćfi 
zupełnie inaczej zagadnienia regulnje).

Jeśli Turcja nie zgodzi się mv pro
jekt sojuszników, będzie to ' dowodem, 
ie  idzie na pasku Sowietów i nie myśli
o pokoju na Wschodzie.

[Stuki »kie nai

Jak już donosiliśmy, z a c z a i  sią w 
Łodzi Komitet niesienia pomocy dzieciom  
polskim na Siąsku CiSzyńskim. Komi
tet ten, pod energiczncm kierownictwem  
p. kuratora Jarosza, stara sią przede
wszystkiem o dostarczenie dzieciom cie
szyńskim „gwiazdki“ w postaci niezbąd- 
nych przedmiotów ubrania i obuwia, a 
następnie—dążyć będzie do roztoczenia 
stałej już opieki nad szkolnictwem cie- 
szyńskiem.

O djednego z wybitnych znawców 
Śląska Cieszyńskiego otrzymujemy garść
uwag, ilustrujących opłakane stosunki 
narodowościowo -  szkolne na tej połaci 
ziem polskich. Uwagi te podajemy ni
żej, w przekonaniu, że przyczynią sią 
one do żywszego zainteresowania społe
czeństwa akcją wspomnianego komitetu, 
który tylko przy wydatnej pomocy sze
rokich sfer bądzic mógł spełnić należy
cie swe piękną i doniosłe zadanie.

Niemieckie panowanie na Siąsku 
Cieszyńskim wymagało nietylko roboci
zny, ale wywłaszczało z ziemi wszystko,
oo sią nie dało najpierw sprotestantyzo- 
wać, a następnie zniemczyć. Została 
potekość jedynie tam, gdzie nieugięta 
narodowa wola kobiety śląskiej z upo
rem nieprzepartym stała przy polskim: 
.Ojcze nasz“ i polskiej mowie. Ale za 
to rodzina polska została przy nędznym 
kawałku gruntu na północnych stokach 
gór śląskich, aby w drugiem lub trze
ciem pokoleniu stać sią helotą robotni
czym niemieckich fabrykantów.

Dzięki toleranoji polskiej, Niemcy 
z początku cisi, podnieśli obecnie du
mne głowy i z calem wytężeniem i nie
ugiętą wytrwałością, chcą dalej germa- 
nizować, zwabiąjąc do swych szkół dzie

ci polskie różnemi sposoby, szczególnie 
zaś obfitemi darami gwiazdkowemt. 
Stąd np. miasto Skoczów, gdzie właści- 
V ych Niemców niema ani 10 proc. ma 
w szkole niemieckiej ¿około 250 dzięci, 
a w polskiej szkole tylko około 400.

Polskie dziecko w szkole niemiec
kiej otrzym ana gwiazdką wigilijną 2 
kompletne dobre ubranka, zacząwszy od 
obuwia, a skończywszy na nakryciu g ło
wy, oraz koszyczek artykułów spożyw
czych na święta.

Dziecko z polskiej szkoły, źle odzia
ne, zziębnięte, dostanie 100 gramową 
bułeczką i kilka cukierków w papierku. 
Seroe slą kraje, patrząc na tryumfalny 
pochód dzieci zo szkoły niemieckiej z 
„Gwiazdki“, podczas gdy nasze dzieci 
wracają z© szkoły polskiej ze łzą w oku.

Miasteczko Skoczów ma wszystkie
go około 15 rodzin urzędniczych (gimna
zjum zniesiono) Inteligenoji polskie), 
która nie m oie w ‘/iw części dać tyle 
darów, ile fabrykanci z Bielska sypiący 
podarunki jak z rogu obfitości dla szko
ły niemieckiej.

Założyli ńp. .Ochronkę“ dla ubogiej 
dziatwy robotniczej gdzie przyjmują 
bezpłatnie dzieci od lat 2, aby i matka 
mogła iść do roboty.

Jest to pozornJe ogromne dobro
dziejstwo, w istocie zaś przygotowanie 
sobie materjału dla szkoły niemieckiej, 
bo tam już w „Ochronie“ uczą śpiewów, 
zabaw niemieckich i t. p. W ten spo
sób powoli duszyczki dzieci polskich za
tracają sią i giną. Jedynym ratunkiem
— pamięć całego narodu o tych, którzy( 
wiernie trzymają straż polskości na po- 
łudniowo-zachodnich granicach naszego 
Państwa.

O r. R a s z in  

o  c z e s k i e j  g o s p o d a r c e ,

B. minister finansów czeskich Dr. 
Baszin wygłosił ciekawą mową w Par- 
iubleach o sytuaoji gospodarnej w 
Czechach. 0  bezrobocia tak mówić Za
kłady Skody zatrudniały 8 tys. robotni
ków przed wojną, w oztzle wojny 30 
tys., a teraz niema dla nich zupełni« 
pręty.

Bardze surowo ocenił Dr. Bania 
rządową gospodarko aprowizaoyjną.

Wiele złego" narobiła w Czeohaoh rzą
dowa gospodarka aprowizacyjna. Poja
wiły się ustawy*o poprawie bytu, zmia
nie urzędnicze] pragmatyki itd., rozda
wał« sią pieniądze wszystkim na wszy
stkie strony, a nikt się nie starał, z
czego to sią zapłaci. Rozrzutnośoią sła
wiliśmy nasze polityczne wyzwolenie. 
Gospodarowaliśmy na zasadzie: 8kero
nie mamy, to potycimyl

Zagraniczną mąką sprowadziliśmy
So 1 koronie. Zaprowadziliśmy mąciną 

aniuę, to tei naesa mąka była sztucz
nie tańszą od otrąb, a potem dziwiliś
my eią, ie  chłopi k«rmią dobytek zbo
żem. Nasze długi za zagraniczną mąką 
wynoszą 8 miijardów koron. Również 
wydatki na państwową administrację 
wzroiły ogromnie.

Mamy dzisiaj b l3 tys. urzędników

kom" rosne
loku

obrazem
napisem*

rodzin, tak, fee uiljen obywateli repu
bliki iyie z rządowych pensyl, eo ety- 
oi $ miijardów ko ren rocznie. Trzy na* 
»toraiłjeaows państw* utrzymuje kaferie* 
ge trzynastego obywatele, na któreg» 
wydaje rotante 8 ty«- koron. Czy te 
możliwe?

W dslszym  ciąga omówił Dr. ÍU- 
0 <n lw?rebocie oraz zaproponował, sby 
w Cae eh eh wprowadzeń» *łvte dukaty 
t  «.br. ¿esi św. Wacława z  ¡tapicera: 
.N ie  duj zginął M m  i naszym r>oto/u-

a na drugiej sir 
czeskiego lwa w szc 
.Czeska republika“.

Ten dukat ma symbolizować dzi
siejsze czasy wraz z przeszłością i hW 
atorją czeską.

Z b r o je n i a  m o r s k ie  
a  u k ła d  w a s z y n g t o ń s k i .

Wśród powodzi konferencyj między
narodowych, odbywających się od chwili 
zakończenia wojny światowej, wyróżniała 
się konferencja waszyngtońska, na której 
stanął między mocarstwami układ o ogra
niczeniu zbrojeń morskich, swojemł reał- 
nemi wynikami, przynajmniej na papierze. 
Ale, jjk mówi słusznie przysłowie. .Duia 
jest prsestrzrń mtęclzy ustami a brzegiem 
puharu“ — układ wasijngtońakl chętnie 
podpisano, nikt z:ą jednak nie kwapi z 
wykonaniem jego postanowień, podobno 
nawet Stany Zjednoczone, które dały ini
cjatywę do odnośnej konferencji.

Ciekawą ilustracją tej >prawy stano
wi święto odbyta nad nią dyskusja w an
gielskiej izbie lordów i w izbie gmin. Pod
czas dyskusji w Izbie lordów, całone« tej- 
ie, lord Lee, Jeden z członków detegacji 
wiełkobry ty jakie}, która podpisała okład 
waszyngtoński, domagał si<, aby w rayił 
tego układa natychmiast przystąpiono do 
budowy dwóch jednostek bojowych mor
skich pierwszej klasy. Odloienie bowiem 
tego terminu wzbadifłoby wielkie podejne- 
nle w administracjach eategoJw;ata i mog
łoby skłonić niektóre państwa jk> nietrzy- 
mania sią litery postanowień tego układu.

W odpowiedzi na to prcet&swicieł 
rządu, margr. Salisbury, zapewnił, ta bu
dów* tych jednostek bedzie rozpoczęta nie
bawem i i e  Wiełk* Brytunja nie zrzeknie 
się wcale formuły n*j potknie?siego rw 
morzu mocarstwa.

Przeciw temu twierdzeniu wystąpił 
Icrd Sydenhara, dowodząc, i?, u^ład w*  ̂
szyngtoi ski nie jest zapełni« wykonywany 
pn e t  utocftowtmyok Statkiem t«ge Sta

ny ZjednocrofSC rosiadać b*dą nie^a.Ifti^o I 
tak potę' ii;j/ ffc>ę, f î jaka W t BryUnja j 
nigdy nic b ^ /.ie-ą io^ la  się zdobyć.

Poaczsjs roipftw w Izbie em łn  sp ra 
wa układu waszynatońskiego-zestała oświe
tlona w zupełnie inny sposób, Mianowi
cie przedstawiciel admiralicji starał się udo- 
woontf, i e  na wypadek, gdyby ten układ 
nie został dotrzymany, Stany Zjednoczone 
będą posiadały 41 „Capital ships“ (Ętatkl 
pierwszej klasy), a Ja po nj a i Anglja po 23; 
gdy zaś zostanie dotrzymany — to liczba 
owych statków będzie wynosiła w tym sa
mym porządku: 2o, lo  i 22. To samo od
nosi się do statków pomnie szych.

Z przytoczonych szczegółów dyskusji 
wynika jasno, £e układ waszyngtoński nie 
położył naprawdę kreso zbrojeniom mor
skim'mocarstw. ' ‘ <>■'

Poloty w «iezimiiith Mgiodzliith.
W ostatnich dniach pełnomocnik pol

ski dla spraw opcji i repatrjacji w Piotro- 
grodzie, wicekonsul Z. Kotarski, zwiedził 
więzienie przy ulicy Szpalemej. Pełnomoc
nik nast miał m ołność rozmawiania ze 
wszysikimi znajdującymi eię tam więinia- 
mł narodowości polskiej i stwierdził, ic 
więzione tam były następujące osoby: 
1) Rutowicz A ndrejsyn Bernarda 2) Przed
borski Eugeniusz, syn Lucjana, pseud. Ple- 
trow Sergjusz, syn Piotra, 3) Smoliński 
Adam, syn Bronisława, 4) Waslukiewicz 
Konstanty, syn Jana, 5) Suszyński Alek
sander, syn Piotra, 6) Tukeń Gabriel, 
syn Pawła. 7) Szymański Edward.

W dwie godziny po zwiedzeniu wię
zienia pr7ez pełnomocnika, zwolniony zo
stał p, Adam SmolińsH, uwięziony port 
zarzutem wywiezienia dzieł sztuki do io* 
kalu delegacji pcjlsUej.

bij, by w tych dniach 
bez względti o* dzielące ^  v . .. 
tunki — stała sią czynnikiem łado

praełomowycli — 
fe prą 'y i kie

Ofiłngl.
Skąd C h|«na m ia ła  pienią« 

dar o na w ybary?
Warszawski tygodnik „Ołos“ w Nś 

42 podaje pod pow yiszym  tytułem in
formacje, dotyczące funduszów Chjeny 
u& agitację wyborczą. Negatywnym  
hasłem endecji była walka z .lew icą, 
pozytywnym — stare wypróbowane ha
sło „Bóg i Ojczyzna“ i obrona intere
sów kupców, ziemian i przemysłowców. 
To też ci OBtatni, nastraszeni widmem 
„rewolucji socjalnej“, otworzyli hojnie 
swe kiesy, tak nzczelnie zamknięte, gdy 
do ofiar wzywa p a ń stw o , i,z łoży li po
datek na agitację.

Pomtjająo ziemian, którsy opodat
kowali się od aergi i ¡¿łożyli setki mi
ljonów marek, sami tylko przemysłow
cy Zagłębiw-Dąbrowskiego złożyli na

stępujące sumy:
T-wo Sosnowieckie (francuskie) 20 milj. 

. . ,  hr. Renard (francuskie) 12 .
* .  C feladi (francuskie) 9 .

,  Huta bankowa (francuskie) 3,8 .
.  francueko-rosyjskle 5,6 .
.  franko-włoskie 9 ,
.  warszawskie (polako-żydo-

» wskie) 12 „
,  Huldciyński (polsko-nie

mieckie) 3 .
„ Saturn i Jowisz l i  .
„ Grodziec 7 .
.  akc. Zawiercie 11,2 .
.  akc. Poręba 4 „
„ Kusthe i Przedpełski 2,6 ,
.  kopalnia «Marja“ 2,6 a
.  kopalnia .Flora“ w  9

Prawie tao miljonów marek złoiyli 
kapitaliści międzynarodowi (zsamegotyl- 
ko Zagłębia Dąbrowskiego) w ręce 
Chjeny oczywiście nie z pobudek ideal
nych, lecz z kategoryccnem żądaniem
obrony swych interesów.

Ofiarą jest oczywiście pracownik 
polski umysłowy i fizyczny, ofiarami są
odbiorcy węgla, którego oeny są stale 
podwyższane przez kapitalistów,^bro
nionych przez posłów z Ósemki. 9

K on feren cja  P raso w a 
w  W ojew ództw ie.

W«3«r«j wfeeiorea odbyła sią. w 
W o$«ódziwi« konferencja prasowe, w 
któ«j wzięli ndsitł p. Wojewoda Gara- 
pick, »ice-woj*«ode tyaskowtkl, koal*  
a«rz rząd« Iiycki oraz redaktorzy wazyat- 

j ktek czasopism łódzkich.
' P. Wo}ewoda, zobrazowtwszy po

ważny momeati przeżywmy obecnie 
ptz«z P4ńztw« Polskie, zwrócił l ią  w 
U»ł4ai» »1*4» rządowych do prasy z piot*

spokoju, uśmiercając i łagodząc przeci
wieństwa wewnętrzne. Apel p. Wojewody 
wszyscy zebrani przyjęli z uznaniem, po
częto, po krótkiej dyskusji, postanowiono 
zwrócić się w dniu dtisiejszya w imienia 
prasy do ogółu obywateli ze wspólną o» 
dezwą. Odezwą tę zamieszczamy na 
pierwszej stronicy dzisiejsze} .Pracy..' (b)

N a  pom nik  P ie r w s z e g o  
P r e z y d e n ta .

Z dniem wczorajszym admini
stracja naszege pisma otworzy!» 
rubrykę oilar na pomnik Pierwsze
go Prezydenta, nikczemnie zamor
dowanego ś. p. Gabrjela Narutowi
cza. Pomnik ten stanie w Warsza
wie, a urzeczywistnieniem projektu 
zajęły się ju i władze municypalne 
i koła artystyczne stolicy.

Na cel powyiszy złożyli wczo
raj w administraoji „Pracy“ pra 
cownicy biurowi firmy S. Danziger 
i S-ka następujące ofiary:

K. Weyss 10.000 Mk.
J. Grohman 5.000 .
H. Bibel 5.000 .
I. Kolski 3.000 .

K ą cik iem .

J a z d a  s a m o c h o d a m i.
Jazda "samochodami dla przechod

niów W mieścio je s t  istną plagą. W cza
sie suszy samochody pozostawiają ¿a 
sobą olbrzymie tumany kurza i gryzą
cego. dymu benzynowego, któro wprost 
tamują oddech, a podczas szarug Obry• 
zgują przechodniów błotem tak, iż czę
sto obryzgani zmuszeni są wchodzić w 
bramy dla oczyszczenia odzienia lub za
wracać w tym celu do domu.

Z togo powodu jazda samochodarni 
winuaby odoywać Kią w tempie ni^oo 
wolnicjszem. Tymczasem dzieje sią,wrącs 
przeciwnie: często widzimy samocfcfód 
pędzący, ulicą „po kawalersku*, a pry
skające z pod kół woda i błoto padają 
na praw o i lewo, na przechodniów. — 
Nic też dziwnego, że przechodnie na wi
dok nadjeżdżającego samochodu usuwa
ją  sią starannie pod ściany domów, lecz 
pomimo lo nie zawsze mogą uniknąć 
obryzgań błotem.

Aby przykre te rzeczy usunąć, a 
przynajmniej możliwie złagodzić, czyn
niki właściwe powinny wydać zakaz uży
wania zbyt szybkiej jazdy samochodami. 
Niezależnie od tego należałoby polecić 
właścicielom  samochodów, aby zaopa
trzyli koła w klapy, któreby tłumiły fale 
rozpryskującego sią w czasie jazdy biota.

Przy tej okazji należy też zwrócić 
uwagą dorożkarzom, aby i.on i, zw łasz
cza er, którzy posiadają dorożki z koła
mi gumowemi, nie stosowali zbyt sjyb- 
kiąj jazdy, gdyż i dorożki choć w mniej
szym znacznie stopniu również obryz^u- 
ją  błotem przechodniów,

X. X.

Z ż y d a  o rg a n iz a c ji  f i . P. K

D zieln ica  Z ielona.
Dziś, o godz. 7 wiecz. w lokalu 

NPR (ul. Piotrkowska 91) odbędzie się
? osłodzenie zarządu Dzielnicy Zielonej, 

oiądana jest obecność wszystkich  
członków zarządu, przedstawicieli fab
ryk i dziesiętników.

Sprawy b. waine.

BacanaAó Ox> Wodna.
W środę, do. 20 bm., o godr. 7-ej 

wiesz, odbędzie sią nadzwyczajno tzeb. 
rani« zarządu w klubie. Piotrkowska 9 l

Stawiennictw« obowiązkowe.

Lupujde 8 proc. 
pożyczkę złotą.
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Kalendarzyk.
GracjanaD zii

Jutro Darjusza
Wschód słofca, 
Z a ch ó d  „

Wschód księSyca 
Zadtód

8 m. 24 
4 ra. 27
6 ra. 11
7 m. 4«

— Dla dzieci repatriantów. Wobec u- 
-kazania się wzmianki w pismach Jo wy
sianiu przez Komitet Pomocy Repa- 
trientom darów do Grodna przea panie 
Czajkowska i Osiecką. Czerwony Krzyż 
Młodzieży komunikuje, ie  panie te za* 
wiozły dary dla dzieci repatriantów w 
ziemi grodzieńskiej od Czerw. Krayfa 
Młodzieży, oraz od młodzieży ze azVół 
łódzkich. Wystano między innemi: 1200 
ubranek, uszytych przez młodzieł łódz
ką, znaCzne Hoić bielizny, bucików, 
książki, broszury hygjeniczn#, zabawki 
I t. p.

Jednocześnie Zarząd Czerwonego 
Krzyża Młodzieży składa serdeczne po
dziękowanie uczniom i ucsenicom szkół 
łódzkich za tak hojnie nadesłane dary 
dla nieszczęśliwych dzieci repatriantów.

— Opłaty za adresy telegrafów«. Z dn. 
20 grudnia r. b. Kancelaria Urzędu Te
legra to wego w Łodzi rozpoczyna przyj
mowanie opłat za umówione adresy to- 
iegrafowe oa rok 1923.

■ Opłata sa umówiony adres w roku 
1923 wynosi 48,000 mk. i winna byó 
uiszczona do 31 stycznia, w przeciwnym  

i razie nadchodzące z takimi adresami 
telegramy doręczane nie będą.

— Odłożenie zjazdu teatralnego. Zwo
łany przez Naczelną Radę Artystyczną  
w Warszawie I-y Zjazd nauczycielstwa  
teatralnego w Polsce na dsleó 19, 29 i 
iii grudnia r. b.—został z przy osy n nie
zależnych od organizacji odłożony na 
dni 9, 10 i 11 stycznia 1928 r.

— Zagraniczne zakłady ubezpieczeń. 
Komisarjat Rządu as m. Łódz polecił or
ganom wykonawczym ścigać w drodze 
sądowe) agentów, zjednywujących klljea- 
tów zagranicznym towarzystwom ubez
pieczeniowym, nie posiadającym konce- 
syj na uprawianie działalności aa teiy- 
torjum Rzeczypospolitej Polskiej.

— Rozkład gcdzln w miejskich w y  
pożyczalniach książek. Oddział Kultury 
I Oświaty pozaszkolnej ustalił od* duia 
1 grudnia r. b. następujący rozkład go
dzin pracy w miejskich wypożyczalniach 
książek dla dzieci i młodzieży.

Godziny zajęć dla wszystkich pra
cowników blbljoteki — od 9 rano ao 4 
po. poł, bez przerwy. Wydawanie ksiąiek  
od g. i i  rano do 4 po poł.

— Zaów szykany kamieaiczaika. Wła
ściciel domu JsTs 82 przy ul. Radwańskiej

August Nikod^m ski został pociągnięty
do odpow iedzialności przez policje za 
rozmyślne unieruchom ienie urządzeń wo
dociągowych.

— Patriotyzm młodzieży. Celem ucz
czenia pamięci pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej śp. Gabrjela Naruto
wicza, uozniowie II kursu Miejskiego 
Seminarjum Nauczycielskiego im E st- 
kowskiego w Lodzi, zakupili pożyczkę 
złotą na eumę 80 tys. mk. czyli 1 odr 
cinek potyczki. .

Teatr. mnz o Ha i sztuka.

Teatr Eiejski, Cegielniana 63.
Dziś, tj. w środę, Teatr Miejski da

je  po raz czwarty „Słabą Kobietę* ze 
znakomitą odtwórczynią tytułowej roli 
Leonją Barwlńeką.

Bilety nabyte na sobotę pp. dnia
16.XII ważne są na czwartek dn. 2 i.X II
0 g. 8 i pół pp.

Bilety nabyte na sobotę 16.XII w ie
czorem ważne są na środę dn. 20,XJ1 o 
godz. 8.16 W.

Z  S ą d ó w «
J a k  o k r a d z io n o  k a s ę  o g n io 

t r w a ł ą  w  k o m e n d z ie  p o l i c j i
W nocy z l l  na 12 kwietnia 1921 

r. dokonano niezwykle śmiałego włama
nia do ogniotrwałej kasy w komendzie 
policji. Złodzieje dostali się do pomiesz
czenia, w którem znajdowała się kasa, 
przez lokal urzędu śledczego, do którego 
weszli przez dyinnik. Niezwykle ener
gicznie przeprowadzone śledztw o-w  Ło
dzi i w Warszawie doprowadziło do te
go, iż w dniu wczorajszym stanął przed 
sądem Feliks Miklaszewski, który brał 
udział w wyżej opisanej kradzieży.

Po dokonaniu kradzieży złodzieje 
udali się do izby chorych Dtwa wojsk 
samochodowych przy ul. Piotrkowskiej. 
103, gdzie pod schodami ukryli przyrzą
dy złodziejskie przy pomocy których 
włamali się do kasy. Sierż. Pietrzykow
ski, felczer izby chorych, zeznał, iż po 
dokonaniu występnego czynu, przyszli 
włamywacze do izby chorych obmyć się
1 okurzyć. Ubranie ich pokryte było py-, 
łom, a jeden z nieb ranny był w palec. 
Sierżant pozwolił im obmyć się i ukrył 
im „uarzędzia*.

Aresztowany Miklaszewski w oba
wie, aby nio natrafiono na ślad ngratów“ 
z więzienia, posłał .list do sierżanta i do 
kochanki swej Janiny Lipińskiej w War
szawie, aby „graty* te czem prędzej usu
nęli. Lipińska przyjechała do Łodzi i 
zabrała od sierżanta Pietrzykowskiego 
narzędzia kosierskie. Lipińska została 
sprowadzona do Warszawy wraz ze zna
lezionymi u niej listam i M iklaszewskie
go. W korespondencji tej pomocny był

jeden z dozorców więzienia śledczego. 
W jednym z listów Miklaszewski pole
cił L ipńskiej, aby odebrała za pośredni-» 
etwem Stefana Pietrzykowskiego b. por. 
W. P,, brata sierżanta, t. j. siostrzeńca 
M iklaszewskiego 1 miljon mk., która to 
suma miała być ulokowana u jakiejś 
Kożuchowskioj w Warszawie, prócz te-„ 
go miała ona załatwić dla Miklaszew
skiego cały szereg „interesów“ pienięż
nych.

Przesłuchiwany sierżant nie przy
znał się  do ukrywania narzędzi kasiar- 
skich, lecz podczas konfrontacji Lipińska 
oznajmiła mu w oczy, że nie ona, lecz 
on przyniósł ukryte-narzędzia, do czego 
też sierżant przy powtórnem zeznaniu 
przyznał się.

W  ten sposób ujawniono, iż w o- 
kradzenin kasy brali udział Miklaszew
ski, Feliks Sieradzki oraz jeszcze jeden 
złodziej którego nie odnaleziono, zaś po
mocnymi byli sierżant Pietrzykowski, 
Janina Lipińska i nieujawniony dotych
czas dozorca więzienia.

Sieradzki nie stawił się  na sprawę, 
gdyż znajduje się na obserwacji w 
Tworkach.

Oskarżony Miklaszewski do winy 
nie przyznaje się. Był en już karany za 
podobno kradzieże przed wojną w Mo
skwie, a następnie w Krakowie 2 i pół 
letnim więzieniem, oraz w Częstochowie
3 miesięcznem, za ukrywanie {zbrod
niarza.

Pierwszy zeznaje świadek b. ko
mendant I-ej brygady urzędu śledczego 
Stanisław Przygorski. Opisuje on spo
sób w jaki dostali się kasiarze do urzę
du śledczego, oraz określa znaczenie na
rzędzi kasiarekich, leżących na stolo sę
dziowskim.

Podprokurator Moskwa w przemó
wieniu swem wskazuje, iż wina M 'k i
szew skiego została mu w zupełności do
wiedzioną; wofifoc czego wnosi o surową 
karę.

W  06tatniem słowie oskarżony pro- 
s i o uniewinnienie, dodając, że"gdyby 
był winien wziąłby sobie adwokata „ka- 
zionnego“, lecz krytycznego dnia nie 
był nawet w-Lodzi.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
skazujący M iklaszewskiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem  
praw, zaliczając mu areszt śledczy, (bip

S c h w y t a n ie  
u c ie k in ie r a  —  w ię ź n ia .

Onegdaj donosiliśmy o ucieczce 
skazanego na 6 lat więzienia bandyty 
Antoniego Krawczyka, Obecnie Kraw
czyk został schwytany i to w nader 
ciekawej okoliczności. Podczas prze
transportowania więźniów z ul. Gdań
skiej do w ięilenia na ul. Milsza, Kraw
czyk, skazany na 6 lat ciężkiego wię
zienia, zerwał z rąk kajdany i uciekł. 
Zarządzona natychmiast pogoń nie dała 
żądnego rezultatu.

T i mczaseńa K raw ozyk uciekają® 
spotkał s n ą  zna jom ą n ie jak ą  W ik to r je  
Km iecik , której ośw iadczył,  iż chce l  
nią nadal żyć, tak , j a k  to ongi był*, 
w obec czego >.ójdą razem do jej m iesz
kania. K m iecik  jednak  wiedziała, ift 
K raw czyk  był sk azan y  przez sąd i do
m y śliw szy  się, że  uciekł bn z więzienia 
ni« zgodziła się na  propozycję zbiega, 
w sk u tek  c^ego ten  zagroził  jej, Iż po
zbawi ją życia  o ilo s ię  na jego propo
zycje  nie zgodzi. Nie mogąc się pozbyć 
n a t rę ta  weszła ona do mieszkania zna
jomego swego J a n a  F en ar ju sza ,  zam. 
przy ul. Dzielnej 31. Za nią wszedł 
K ra w cz y k  zam y k a jąc  drzvvj za sobą.

Kmiecik zagroziła natrętowi, Iż za 
wiadomi policję o ile nie opu~ci on na 
tychmiast mieszkania, co słysząc Kraw
czyk chwycił leżący na stole nóż i ugo
dził w piersi swą byłą kochankę, a na
stępnie zadał jej drugą ranę nożycami. 
Tymczasem Penarjusz rzucił się na ban
dytę wyrwał mu nożyce i wybiegł na 
ulicę, wołając policję. Alarm usłyszał 
posterunkowy 8 kom. Adam Wlazik, 
który wszczął natychmiast poszukiwa
nie za ukrywającym się bandytą. Ban 
dyta tymczasem wszedł na dach kamie
nicy, usiłując przedostać się do następne
go domu. Posterunkowy zabiegł mu 
drogę, a gdy na kilkakrotne wezwanie 
Krawczyk nie zatrzymał się, wystrzelił 
za nim dwukrotnie. Uciekając przed 
pościgiem opryszek zeskoczył z 11-go 
piętra, przyczem poranił sobie głowę 
i obie nogi. Nie bacząc na to jodnak 
usiłował w dalszym ciągu uciec, leca 
energiczny funkojonarjusz policji schwy
tał go i odstawił do komisarjatu. Po 
spisaniu protokulu okutego w kajdany 
przewieziono do więzienia na Milsza.

K o n s e rw a c ja  m łodnścti.
Do Londynu przybył z Wiednia dr. 

Burchardt, specjalista, który operował
b. kaizera. LekarzTeń twierdzi, iż przy 
pomocy specjalnych rękoczynów potrafi 
zachować innym m łodość fizyczną i 
duchową, zdolność używania rozkoszy 
życia ,o  Sie dany osobnik jeat odpo
wiedni*. Byleby tylko amatorów od
mładzania sposobem  chirurgicznym nie 
apotkał los ow ego legendowego podta- 
tusiałego jegom ościa, który Ipod wpły
wem leiów  zamienił tlę  na... 10-ietnie- 
go chłopczyka, ku rozpaczy małżonki.

P o łk n ą ł l £  w ytrychów .
Sensację w Niem czech wywołała o- 

peracja, jakiej dokonano na żołądku 
znanego włamywacza Wenzla Hoff
manna w Waldenburgu. Otóż okazało 
się, że Hoffmann, chcąc przemycić w y
trychy do więzienia połknął 16 sztuk, 
by ,przy sposobności“ mieć je  pod ręką. 
Jednakie niecierpliwy złodziejski żo
łądek zdradził tw ego właściciela przed
wcześnie i operacja wydobyła wszystioe 
16 wytrychów na świnko dzienne.

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

HEii!
ul. S ienkiew icza 40. 

D i i i .  # « # *

T y l k o  2  d n i  T y l k o '  2  d n i
i* p

P r z e p i ę k n y  n a s t r o j o w y  f i l m  p o d  t y t u ł e m

i i

W roli g łów nej M O Z Z U C H IN .

L I K I E R Y
— f ir m y  —

W ysk o k “ z  B ie lsk a  
je  aerop lan ec:

pn-eśc iRtięły w le lk ie  lik iery  »wym naturalnym  wyrobem  
z cz.. s le g o  fukru  1 owoców, mezn)j<*nlajĄ siq pray m ierse- 
nin '.‘ s » ii'e g o  ep lrytu iu  n ie  niają wogóio sm aku napojów  
w ód fczan jch  t y ł . o  a la  p r s i s M t ® ,  f r a n c u s k i e  w y 

t w o r n e  l i k i e r y ,
Ż ą d a jc ie  w s i^ d s le  lik ie ry  ty lk o  firm y

s s s  „ W Y S K O K “  s a s s
G łó w c e  p ra e d a ta łlc ie le łw o  i układ

s f i .  J .  e b a s f l e w  3 2  P b M o K E f c s  s a

n ie  bae*ne j uw agi n a  t r ^ d z i w ą  w y k le p  q f a i /  . ,v*# 
x  gdy* je d y n ie  za  te  o.r&iz.g  od

p o w iedz ia ln i.

W .  T Y G E R
u l. P i o t r k o w s k a  M  3 8 ,  tełef. 14-9«.

S p r z e d a ż  F u t e r
o r a z  p r z y jm u je  o b s t a lu n k i  

i  r e p e r a c je .

I «Ud BK

Lecznica chorób x ęb ó »
L e k a r z a -r ie n ty s ty  H .  P R U S S

(49* Piotrkowska 149« 
f f g |r "  E l a  M a s y  r a b o t n io z d j .

£& p lfw > tic * i,o * e  oraz w p r a w ia n ia  z ę b ó w  
cp łtó ta  p a d łu g  t a k t y ,

N a  G w ia z d k ą
„ C t e f c l j e f e i J  JsnrrarK łótfziti”

P io trk a  atefea 44f .? piętro, tel. fi i.3.
P e l e e n  m m  f f s r i y t

S w etry  uporu»». Mk. lt.fK tf t p*»ts:
S a k t* £ r*  kajnH  ,  i 1M*Ł J od Mk. 67.600
0 £ n x ji¡ j f j  od ,  i),(KX> i » •& **««*  .  ,  lłS .f i '0
P « J U je « W  o i  » SMCC * .  . 17.000

» tljB ov*  ,  ,  ł&COt r Ikatst . fcłyo

B arki _ u 1 #
D zfM tn. o b ra n k a  .  ¿6JOOO f ittk itZ ?  'fhts&tf.’*-

p a le tk a  .  & 0 0 ü  ! •  b e « a y  , Sfeł-W)
T o w a r y :  w e ł n i « » ,  p 6 ł\r t» itrm e ,  i e l w -
o b r u s y  l  s e r w e t y .  G a l a n t e « ^  ®8®3aeB& '

K o łn ie r z e .  T r y k t á a n » ,
W łc n a  p ra c o w a ła  k ra w ie c k a  w y k o e jm  ¿kmám ittin .
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% wyborowego si&raa
M ą k a  pszenna 0000  

> K a s z a  tatarczana
K a s z a  krakow ska

san « .  j  _ _

j |  C ebula.
Dom Handlowy

$r Z e n o n  Ł u b i e ń s k i

a n
P o d a r u n k i  g w i a z d k o w e .

Sprzedajemy dopóki zapas star
czy p > tanich ccnaoh. \

R a d z i m y  s p i e s z y ć  s i ą
P a lt a  d a m s k ie  S u k n io  d a m s k ie

■ lekkich angle lu. 
towarów 4 5 0 0 0

S t
Wyłączna liep ro zn tac ja  Spółki Akc. 

Handlu Ziemiopłodami,
Ł ódź, Sienkiewicza 40, tel. 782.

Skład papisru i materjalów piśmiennych
W y d a w n ic tw o  p o o i ł ó w t k  « n s  d r u k a r n i a

A .  1 »  O s t r o w s k i
Ł o iI ż ,  P i o t r h o w i t k a  5 5 .  T e l e f o n  3 5 4 .
Poleca w wielkim wyborae 1 po cenach umiarkowanych

76.— 68.
a welarn w dobrych B en n n  

gatunkach 1 1 0 ,— 05.—
ubierane futrem M E nlv l
elegancklc wykoń. 145.— « 5
■ anglcls. mater. i s m o o

modna fasony* I2 fc— I I O ÜÜO

k baeohana 

* CaystoJ wełny 

s opala

e Jedw. trykotu

Bluzki dam skie
9S 5û0°

X»5 14500 
I 2 & 0 0

2 0 -  2 5 0 0 0

2 1 .— i a i0°
_ 38.- 32000

7, szewiotu 
a czystej w einy 

nowe rasony
z garbardiny •w ern«

elegancki© fasony  85.—
t  jedw abnego 1 C B m i

trykotu haft. 65.— jO O 000

D r. m ed . B R A U N
Speojalista

Chorób wenerycznych, sk6f>
nych, moczopłciowych. 

Pr«yj*. 1 0 —1 , 6 —ą  panla t —ł  
Południowa 23.

D r. J .  S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

I«:

S p ó d n ic z k i  d a m s k ie

u* 9 500 
226 I8 500 
128 * IO 500

. »  8500

* szowiotu 

a czysUy wełny 

s angiela. towaru 

■ tulanu

i lR iU ä
sypialnio, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóika, krzesła, 
wiedeńskie oras wszystko 0 4  
wchodal w takresl moblariko* 

stolarsk.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZRADZIECKI 
Piotrkowska M  103.

N a  G w i a z d k ę
P a p i t e r j *  do najw ytw or

n iejszych  
A lbum y do marek

.  .  pocztówek 
■ * poezji 
» „ fotogr amator. 

C ia rn lin ry  do pisania 
H r z jb a r y  tfo k r u ó lc n la  

-Richtera 1 lane 
F a rb y  m  p a d e ł k a c h

M a lo w a n k i
Ksiąski obrazkowa 
O łó w k i kieszonkowe oz

dobne 
Gry towarzyskie 
P ió r n ik i
K a ła m a r z a  na bturka
T o c ltl 

1  I. d.

P o c z tó w k i Swląteeano 1 Noworoczne 

K a le n d a r z e  we tabliczkowa.

Złote pióra w ieczne
Najlep*ze światowa marki:

„ Montblanc“. „Astoria“, „Penkala“.

1/ n n l i i  rJ a  mmi. do Pokera, Pattene'a
K a rty  ci o tjry iwhi«tawdu*. wybo«»

OO U -£o  do 23-go grudnia sklep otwarty będzie 
od godziny 9-ej rano do 7-moj wiecz.

w r  Bez przerwy obiadowej.

„A dolf Rosenthal*
w łaściciel & Epstein \

DZIELNA 18.
Sprzedał hurtowa i detaliczna 

W y r p b ó w  bawołnianyeh
Tow. Akc. ¿Krusehe i Under44. 

Wyrobów trykotaw yoh
Spółki Akc. „Hirszberg i W ilczyński“. 

Cffustek w ełn ian ych
Fabryki A. A. Piaskowskiego. 

C E N Y  F A B R Y C Z N E ,  2992-8 fffl

ALTER
PIOTRKOWSKA 68.

IA
po cenach najprzystępniejszych

S w ea tp y , Jurnpi*ys 
IConfeSccja d am sk a . 
E legancka biefiiz^a. 

P alta  d a m sk ie ,
n ajn ow szych  fa se n ó w ,

n a  r a t ^ i

S E & i . S S f c f t f  • -
UVAflA! Vjrkaaaj* vaxelUe obaUluuki Bodło* 

lujDowszych fancmöw. 8
O ó rn y  R y ń s k  5/3,

P a le t k a  i S u k ie ite e z k i  d la  d z ie w o z q t

w różnych tanich oenaoh

S z m e c h e l  i  R o z n e r ,  Ł ó d ź

Piotrkowska 100, Filja 160.

N a G w ia z d k ę
Francuski Magazyn

K. P E T E R SIL G E
Piotrkowska 93. 

Bielizna damska,
Bielizna męska,
Blelisna wełniana, 
Krawaty, szelki,
Szale Jedwabne-wolni«»;.', 
Jumpry .  ■.
Rękawiczki, pończochy, 
Kalosze
Doty s futrem,
Buciki domowo,
Porfumy, mydło.

W n ied zielo  sk lep  otwarty.
.... ...................miii mii 111

K w i t  ' z a l i c z e n i o w y  Jsfi 3 0 1 8 7
na mkp. 50,000, wystawiony dnia 13 
grudnia 1922 r. na imię in£. A. Las
kiego zaginął i unieważnia się takowy.

Zarząd Gazowi leiskicb w Łodzi.

K s i ę g a r n i a

JA. f i K O Z  i S-ka
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 105.
islsu i i  i  m m  M n  t t b :

AHnira Malarstwa 
Polskiego.

„ Malczewskiego
isiii Plama 3 tomy

M t y M  B«ym f
ttiiiiiow rti^ Ä
Grabiec &.k l&es 
Intim i Koéetuwk.

Klaczka Florenckie  

R&SSBk Album 

M a r  W arszawa

D zieła  1 tom y  
D zieła  

8 tomów

jak również w wielkim 
oprawie, ksiąiki dla

^BeethovenLnu
I m l foki ftycie Polskie iSZUttl) wyd. eedołme

•i Salon (kobieta

littów iti
Pan Tadeusz 

«• iryd. ozdobno

Pfil. W. Dzieła l  tomy 

SkaIMi nlatowskl
Dzieła

6 tomów
Daleje Pol

aki Por.

! M I  D

W y k w in t n a

k o n f e k c j a  d a m s k a

oraz
&

S >
o *

te l.
5 — 4 3

10 9  P io trk o w sk a  10 9  

N a j n o w s z e  m o d a le .  J

fif Zegary, wirki, dewizki kilczyki. pin&iuki *  *

S p e c ja ln o ś ć  o b r ą c z k i  ś lu b n a¥
¥
¥
¥
K  
¥
¥
¥
¥  ä  
|j  Przyjmuje wszelkie obstalunkl i reperacje,

N a  w y p ł a t ę  Maszyny do szycia
•  nnnra nłirwtMft n* rflfv r^nnrtL

z gwarancją za złoto, 
różne fasony, duty wybór, ceny ntzkie

J a n  P l a c e k ,  Ł ó d ź
ul. B rzeziń sk a  N s  IO.

(Album)Silnia Polska 

Isjunbsff ,sp°“ L
wyd. Ilnstrowane

firanki, obrusy, r^caaiki, 
płótna, towary damskie i 

męskie 
CH. MAHK0VICZ 1 S-ka 

Piotrkowska 37, w potlwóim.

wyborze powieści w 
dzieci i młodzieży.

Drożdże
Po cenach konkurencyj
nych codziennie świeże, 
hurt i detal, wiad. Piotr
kowska JSS 89 w podwórzu, 

Macner.

—  'Chwytajcie Zdrowie! —
Kupujcie dla siebie i dzieci:

C ia s t a  Ś w i ą t e c z n e ,  S 5 r « c 3 e  m a k o w e .  
Pierniki z naturalnego pszczdnsgo miodu, 

wyrobu Fabryki cukierniczej

„ S Y N T E Z A “
Sp. e ogr. odp. Ł ó d ź , u l. św. Anny 3 4 . 

Sprzedaż detaliczna.
•  Cukiernia przy rogu u l. P ioirkow skloj i Karola;

Ogłoszenia drobna.
P h n in k i natycumustow*,'" 
v u U l l l i V . I  dostawa, st. Ko-
ł a szki, mai- T w o r ir j in 1:!.
K aitsz Teodor zagubił uicuryca- 

łą, wydaną z PsństvłowcJ 
Sokoły W łók lenn ictc |. 219<1— 1

MecKamk r « S S 3 .
praktyką 1 zrjjoisością kierowa
nia samochodem, i pracowało 
biurowy poizaklwauL Z^łoszek 
■U Dom H»udlowy*8. Bieliński 
I 8-ka, AL Końeiaszkl 17.

nowo, u iyw au o na raly, repara- 
c)« c*?ścl. Bracia Bflrgcr, Piotr* 
kowska Ht 32. 3 1 6 3 -«

Okazyjnie Ł25,“J£*
many i łć ik o  dziecinne, Nawrot
M 8. Głbala. ________3191—1
S^zu(t>ot Juljan zaguoli dowód  
O  osobisty, w yd soy  z gm. Lul>ą 
tyn, pow. Koto, oraz 2 św ia d o  
tw* aa konie.___________.1183—>

Sprzedaż tytoniu i 
papierosów
ora: cygar zagranicznych I kr«- 
jowych |ak równie* gilz z plsr- 
wszorrądnych łibryk  i o cenach  
mnisrkowanych J. Kowalski,
Ul. Nawrot -ti.__________ 3185—2
tjatrajda Brouistaw zs^utii kar- 
^  tę. zw olu  cnls, w jdaaą w  O- 

t.rrez Komisje Przeglą- 
3 1 9 2 -3

W lodóls;i Wacław zagnLit pasz- 
O  port nlctalsckl, w ydm y w  
gm. Prnssków.__________3189——S

S łu żą ca  S i u s i u « .
3 2 9 2 -1

pocznie

Wydawca kiarząd Wojewódzki N. P . ii. Tłoczono w drukarni „Praca“,' Przejazd 8.
r ***: •

Kedaktor odpow iedzia lny  PAWÜL UKUANtAK,


